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POCZTA BRATERSKA 
Z Dniem Myśli Braterzkiej związana była w aejej drużynie 10.04 1963 STOWARZYSZENIE SZARYCH "a 

18 Łódzaiej Drużynie Harcerek "WIERCHY" im, Marii Perzezińskiej— 

tradycja ebdaremywanig ę nawzaj "myślami braterszimi", 

Był te częściej ( 251 
Doc: Rask Grazyna Karamnska 22u 4 

luwawiet bn awa 2 
eseby maksyną, mobotem . (U ńera 

MARO OA zdanie te nabrałe dla mnie 
A > a, 

CL — 

ebdarewaną de prze prażejm SŁ POWI Ę newege znaczenia. Zestałam 

  

  myślenia jakiejś wtedy drużynewą. Z tego 

wady, megła być wsparciem w trudrych chwilach lub dregewskazem okresu pechedzą karóki ed 

w pestępewaniu, | Przechewuję niemal wszystkie : zastępewych i Druhny Hani, 

DZIEŃ KYŚLI o ski67 etrzymane "nyśLi", Ce reku, gdy która eddzielena ed nas decyzją 
ŚRAŻYNA c KĄ przygstewuję JaTYKI, dla przyja- s w" władz, nadal była ebeana w życiu 

ciół, rezkładam je i czytam ed drużyny. 

| początku, Wiele już byłe tych SR] Na zbiórkach zazwyczaj edbywał się 

*|Dni, a xażóy w jasiś spesób inny, | kenkurs na rysowanie mapy Pelski, przy- 

Pierwszych zbióre« nie pamię— gotewywałyśny też inscenizacje - związane 

tam już dokładnie — tylko ich g z Prawem Harcerskim, życiem skautów w innych 

szczególny nastrój, edświętność. Na podłodze leżała mapa, na «rajach. Te bYŁY najweselsze chwile zbiórek. 

niej busola, W czterech atronach świata — cztery świece, be s ; Pe zawiązaniu się w Łedzi KIHAM nastąpiły 

na cały świat sięgamy 22:1l: 19]9x eżywiene kentakty z innymi harcerskimi eśred- 

teraz myślą. Gawęda - kami. 22 II 81 r. geściłyśmy silka drużyn ze 

ADAK OKI Dzuen Hyśli średewisk Kręgu na zbiórce. Na ścianie 

skautowej rodzinie, *Tza wisiały przypięte. w kształcie namiotu 

Najczęściej mówiła ją A „| _Brałerśsk re ; ź Ę flagi państw, których delegatki brały 

Lruhna hm. Hanna o ga udział w Zonferencji na Buczu w 19352 rexu. 
Miecznicewska, szczepewa, Bięki get ; który AML . Niewtóre z ebednych drużyn zetknęły się 

załeżycielka naszej | c f 4 wtedy pe raz pierwszy z ideą Inia Myśli 

drużyny. Peczae nspólnege ©" bie dame, a PE Braterakiej, ale edtąd przeniesły tę tra- 

EAN MET ailu wf komamu. dyeję *+ własnych Średewisk. Świadczyły € tJa 
kartui z "Myślami", 4 AT etrz; sywane przez Osiemnaatkę pezdrewienia, 

Każdy odczytywał jedną z etrzy- Drazejmowe — Pamiętam jeden Dzień Myśli Braterskiej inny 

ROYOK uaRRAŻĘL: | aykaki ” : niż wszystkie. 22 lutege 82 reku, stan wejenny. 

soja pierwsza "myśl" te sartka. ŻAK PŁ R £ s Penura, ciemna szkeła, nas na zbiórce tylke 7ę 

ed Druhny Hani, ze Święta zawsze ałeneczna" — wtedy cho Jak „Ust górników zabitych w xopalni "qujek: 

w 1974 re<u. Lruga — od zas dziłe e uśmiech, radeść, ale Mniej wtedy myślałam © ogólneświatowym brater- 

tępewej "Szaretex", "Eądź pe roku 1977, gdy władze hufcą stwie, bardziej dotyczyły nas sprawy Ojczyzny; 

archiwum 
harcerskie.pl 
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Patrzyłam na garstkę moich harcerek, Słaby płomyk świec, MRM; 

gawęda e braterstwie, peczuciu wspólnety ze skautewą rodziną, 

I jeszcze e edpewiedzialneści i służbie Polsce. mateny «rąg- 

"Bratnie słowo sobie dajmy.,.'" Szybke de doku, niepekoją się 

redziae, 

Od czasów KIHAM śpiewa się ód 

w moim szczepie "Bratnie BRŁATERSKIEJ 

słewe' autorstwa Aleksandra ę 

PIEŃ 

Kamińskiege. 

„Bratnie słowe sobie dajmy f m PRACOHIFR PĘLULUFKĄ 

tw NIE ną C2AsU BR 
ODPOLIANEK 

I wesełe zaśpiewajmy 

Każdy w kręgu druh a 

Czuwaj! Czuj! Czuj Duch!. LU 1, 

Oglądam moje "myśli" - 

że keperty. j 

z. oai ah Niektóre zwykłe, i 

z narysewaną keniczynką — symbolem Dnia Myśli o E 2783 

Są też kartki kelorewe, opalene nad świecą, ezdebiene ż w 

kami, pieczątkami, w różnych kształtach, Tyle ojj = 

przyjaźni trwających de dziś. Ten szczególny rodzaj Bak , 

«tórą daje harcerstwe., I te jest świadectwem z" My 

Braterskiej - "dnia, gdy myślimy jedne e drugiah", 

DTRUŻYNOKEJ © 
5 = PR24BOCINĄ   

G.K.K., DUŃ MYŚLI BRMIERSKEL M adasia tyn 
rodowości. RO w Pa 

iej. Tak ja! żynowa — 

A Ea w M Aaa NRA) . Skautki Świata Lady bi Lago a i do Stanicy harcerskiej na Ole MdeasPowefiiiał Gilwell = poaza 

Baczij a h wielki, niecodzienny, dziewezętom, aby asiągęły jak n Buczu, zastała tam ruch w : a, w pracy dziewczę ! ągnely jak naj 

Pana Ba wora wać RASA ięcej korzyści i przyjemności, tak R 
niezwykłych gości, prz AE YCCA Świate maga miljonowej drużynie skau- niezwykłych gości, przy sę PAOSZESĄT A Światowy po de 0a aitote. ich stron świata. To Konfe R Ę tek tego świata. piłeto, 
a Skautek, siódma z rzędu, poraz pierw sdbynaja sę £5 dwa Ita Koniercacje świa 

"* My pozed "zasię a kos Sim Anglii Ameryce, na Wę- 

erencj wcią „tych kalka eż grze ge tatnio w Polsce. W czasie Kon: 
nych "rate "Zdał się a * aoi Węgrzech w Paraóarca pow= 
ma lasae go jednej wielkiej ro- „lo Bi międzynarodowe, do którego 
an dni ówić i roz- stało Biuro 7 'ę anizacji różnych państw i n y 

iny zjechały się wspólnie omów; przystąpiło 37 org. = 
pra: ać z: e ZE Ml SPA świata. e a a, = 

dzie! tkwi źródło tego kad kretnych. Wydaje dv s. A wę: iejedna z Was — ską z zystkich organizacyj zgłoszonych, wy- Ri oO rozumienia ? nie wszy 4 ieikazh ka Rady 
+ i w językach „ ma ta PWZETE a laroerakiega. (Tie a Fini, poruzajce sprzęty a siła — | s ijż ż t na świe- AE : odbwego skautowego. Po- którą przejęło się: R ane Ra z życia anna aż 

Srania „a t samego nadto — o czem jekt wspólnego domu 
W” Ara Z a O e AIERE w Szwajcarii, j olek cia. i - harcerskiego w 1 e 
O" Nietyiko jegaskie a BBiatać ae w którym ma sie odbyć następna konferencja Ł skautki całego świata. W aa 
RRC organizacyjne na terenie a. c.d śą, str 13 

" dla wszystkich organizacyj świata ie > 
jest Komitet Światowy (World Committee   

  

"listopadzie 1939 
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ARMDĄ KRAJOWA W 2 ODZJ 

Nas nie stanie iecz Ty nie zaginiesz 
Pieśń Cię wspomni, legenda zachowa, 
wichrem sławy w historię popłyniesz! 
Armio Krajowa! 

Krotka encyklopedyczna notka informuje nas: 
spiracyjna organizacja wojskowa w Polsce poacz. 
towej, kontynuatorka tradycji Wojska 
Politej, Służby Zwycięstwu Polski, 
legająca rządowi Polskiemu przebywaj 

największa kon- 

as II wojny swia- 

Polskiego II Rzeczypogs- 

Związku walki Zbrojnej, pod- 
ącemu na emigracji, powołaną w dniu 14 lutego 1942 PR. rozkazem Haczelnego Wodza, gen. Władys- ława Sikorskiego. Ten lutowy dzień 1942 roku. w niczym nie zmie- niał sytuacji w polskiej konspiracji wojskowej, bo wojsko Pol- skie Dpez przerwy było i walczyło, rozkaz wydany tego dnia miał tylko podkreślić powiązanie konspiracji krajowej z całością na- szych sił zbrojnych, uzmysłowić, że Armia Krajowa to podziemne Wojsko Polskie. 

A jak było w Łodzi. Na charakter działalności konapiracyj- nej miała wpływ ogólna Sytuacja panująca w tym wielonarodowoś- Ciowym mieście. we wrześniu 1939 roku na ok. 680.000 mieszkańców 380.000 Było Polaków, ok. 230.000 Zydów, miejscowi Niemcy stano- wili duże SKupisko, Które zostało powiększone o emigrantów ze Starej Rzeszy. Po Klęsce wrześniowej Łódż 
Rzeszy (listopad 1939) 

na Litzmanstadt. 

Została wcielona do 
a jej nazwa w kwietniu 1940 r. zmieniona Hitlerowcy systematycznie eksterminowali scowych Zydów i Polaków, spolszczonych 

stwarzało trudne warunki dla fo 
łódzkiej konspiracji. 

Podziemie Łódzkie, które 

miej- 

Niemców. Wszystko to 
rmułującej Się od września 1939 

zdezorganizowały aresztowania w % r. nie przestało istnieć. Okręg Łódzki ZWZ-AK Dył jednym z samodzielnie działających, niemal od Początku oku- 
1942 r. mieli swoją siedzibę w to na skutek rozpracowania 

nych struktur komendantura okręgu 
Łódż. 

Pacji, a jego Komendanci do lata 
Łodzi, kiedy 

przez Gestapo pPodziem- 
została pPrzeniesiona;poza w mieście pozostała wchodząca w Jego skład Komenda Miasta Łodzi, działająca w ścisłej konspiracji. Wg informacji Komendy Głównej AK przekazanych Naczelnemu wodzowi, w Połowie 1944 nr. Okręg Łódzki liczył ok. 6.500 żołnierzy, a wg szacunków byłych dowódcow łódzkiej AK, w okresie jej największego rozkwitu, zor- sanizowano na godzinę "w" (lipiec 1944) brygadę AK "Las" 

15.000 żołnierzy. Zożnierze, choc bez mundurów, byli nieustannie szkoleni, 

(kryptonim Łodzi) w sile Ponad 

Prowadzili działalnośc  



  

wywiadowczą, dywersyjno-sabotażową, informacyjną i propagandową. 

Sabotaż 1 dywersja nie były na terenie Łodzi prowadzone na sze- 

roką skalę, gdyż represje okupanta w odwet za udane akcje spowo- 

dowałyby duże ofiary wśród ludności. Znane są jednak akcje wy- 

wiadowcze. Do sukcesów łódzkiego wywiadu AK (Oddziału II) nale- 

żało szczegółowe rozpracowanie XIII Korpusu wenrmachtu stacjonu- 

jącego w willi Gronmanów przy ul. Tymienieckiego w Łodzi, sztabu 

Ober-Oat w Spale, poligonu wojskowego Wehrmachtu w Monicacn pod 

Sieradzem. Działalność wywiadowcza należała do podstawowych obo- 

wiązków wszystkich członków ZWZ-AK. Zbierano przede wszystkim 

informacje o armii niemieckiej, policji, organizacjach paramili- 

tarnych, gromadzono dane o zbrodniach hitlerowskich, nastrojach 

wśród Niemców, warunkach życia ludności polskiej, sytuacji w 

getcie, wysiedleniach, rabunku mienia, Które wysyłano do Warsza- 

wy a stamtąd do Londynu. 

Zebrane informacje służyły przede wszystim do sporządzania 

map i planów potrzebnych na wypadek wybuchu powszechnego powsta- 

nia przeciwko Niemcom, w momencie zbliżającej się ich klęski. 

Przygotowywano się do niego od listopada 1942 roku. Miało ono 

wybuchnąć jednocześnie na terenie całego kraju, o godzinie oz- 

naczonej kryptonimem "Godzina w", a na terenie Łodzi skonkrety- 

zowało się w ramach tzw. planu "Burza" (lato 1944), który zakła- 

dał opanowanie miasta. Ze względu na ówczesną sytuację politycz- 

no-militarną plan ten nie został w naszym mieście zrealizowany. 

O działalności Okręgu Łódzkiego można by jeszcze mówić wie- 

le. Ciekawsze jednak, moim zdaniem będzie, jeżeli o swojej dzia- 

łalności w konspiracji, o ludziach, którzy w niej uczestniczyli 

na terenie miasta i województwa, opowiedzą żyjący akowcy, Ci, 

którzy w łódzkiej konspiracji byli od początku, którzy ją two- 

rzyli. 

    
Do takich należy Kpt. Roman ZYGADLEWICZ, 

który po udziale w kampanii wrześniowej wraca 

do Łodzi włączając się do tajnej działalności, 

najpierw w SZP tworząc organizację tzw. oriąt, 

„a od marca 1940 r. do 19 01.1945 r. był Komen- 

dantem Re jonu Bałuty wschodnie Julianów, 

dzielnicy Łódż-Północ ZWZ-AK, niebezpiecznej do 

działania, obejmującej przecież teren łódzkiego 

wh 

<<       

getta. 

w łódzkich strukturach konspiracyjnych działa 
Od początku 

19 stycznia 
druh hm Dominik PATORA, Który od połowy roku 1940 do 

1945 pełni obowiązki komendanta Chorągwi Łódzkiej Szarych Szere- 

gów, organizacji, jak było to ustalone, podporządkowane j AK.     
    rchiwum 

  

  

  

Jako harcerz, drużynowy 6 ŁDH im. J. 

Miejskim Gimnazjum 1 Liceum Ogólnokształcą 

Kilińskiego przy 

cym im. J. Piłsudskie- 

go w Łodzi, rozpoczął swą działainosć konspiracyjną drun Jerzy 

JĘDRZEJEWSKI, późniejszy (od połowy 1942 r 

"Zagrody" - V Oddziału Komendy Głównej AK, 

wej. 

Z Oddziałem V - Łączność Konspiracyjn 

Okręgu Łódzkiego AK współpracował kpt Bron 

maja 1944 r. jego szef. 

Inne są koleje losu por. Hieronima KRÓLI - 

KOWSKIEGO. Jego pasją było nauczanie i wychowa- 

nie młodzieży. Po walkach wrześniowych 193 

wraca do pracy nauczycielskiej w Łodzi. Zo 

aresztowany przez Gestapo i osadzony w wię 

niu na Radogoszczy. Zwolniony opuszcza Łód 

przenosi się do Generalnej Guberni do m. J 

. Tam, nadal prowadząc nauczanie, angażu 

aię również w działalność konspiracyjną; w 

czerwcu 1940 r. wstępuje do ZWZ-AK (ps. Ce 

od kwietnia 1943 r. będąc Komendantem rejonu AK 

Jeżów-Rogów ma pod swoją komendą 8953 ludzi 

19 stycznia 1945 roku jest w działal 

racji datą przełomową. Gen. Leopold Oku 

teraz Komendant Główny Armii Krajowej, a 

wszy komendant Okręgu Łódzkiego SZP-ZwZ 

wiązując Armię Krajową, znamienny rozkaz, 

. poza Łodzią) kurier 

na trasie południo- 

a, ale już w sztabie 

isław SWIDERSKI, od 

9 Pr. 

staje 

ziae- 

ż 1 

eżów 

je 

zar), 

  

ności łódzkiej konspi- 

licki pa. Niedźwiadek, 

w roku 1939-1940 pier- 

(pas. Jan), wydał, roz- 

w Którym polecał" dal- 

szą pracę i działalność prowadzić w duchu odzyskiwania pełnej 

niepo-dległości i ochrony ludności polski 

być przewodnikami Harodu i realizatorami 

ej(...) Starajcie się, 

Niepodlegiego Państwa 

Polskiego. w tym działaniu każdy z was musi być dla siebie do- 

wódcą”. 

: Łódzcy żołnierze Armii Krajowej wype 

rozkaz Komendanta, niewielu doczekało odz 

nia pełnej Niepodległości, lecz Ci, których wy- 

żej wymieniłam, mogą poświadczyć słowa 

tatniego z łódzkich Komendantów NK aJ 

z nas uważał działalność konspiracyjną za 

obowiązek, za coś normalnego i oczywistego...I 

nikt nie mówił o patriotyzmie, nie trzeba było 

używać wielkich słów. Waikę o wolność mieliśmy 

łnili 

yska- 

oas- 

Każdy 

swój 

  

wszyscy we krwi. To wynikało z naszej przesz- 

łości.:. " 

Maria Larska 
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Czy znamy powojenną historię harcerstwa? Z pewnością warto 
poznać ją lepiej. Zamieszczony Bo” polemiczny artykuł 
(przedruk z "Polityki" nr 2 - 1994r.) może nam ten okres 
przybliżyć. 

„Sg 21 ać IE Pad Poka PORA AK | 
Kazimierz. Koźniewski artykułem „Ciągle w drodze” (POLITYKA 50) uczcił 29 Zjazd ZHP. 
Zdaniem autora, w całym 45-leciu PRL ZHP zawsze był uważany za kóntynuację i był 
kontynuacją przedwojennego harcerstwa. 'Wywierał na młodzież, w pewnych latach — 
ADNE. BR nowa ca pio OE „specyfczy, giyż 

polski wpływ...) .| 
całego powojennego okres hi- zacji Harcerskiej Polski Ludowej - wąteż drugi, o tym, jak starzy śkamci 

„aż:ze « Kośniewski wyróżnia pi to będącej częścią Związku Mło- „peejj zniszczyć harcerstwo: * "= 
dzieży Polskiej OTO same 

szalę w ae mn wierz powojennymi organizacjami przeciw- w praktykach ówczesnego ZHP”. Na 

s0- dzy, siedziało w więzieziach. Wiek ja się zdaje, Koźniewski — sprzeciwił 
szamątąd nóż a. (I! 

  

jennego ZHP 
W ciągu óńk kilku lat komu- 

„służące interesom państwa kapita- 
. Zmieniono umunduro- 

likę. Krzyż haresi fjażzmztt [puo[b n aem 
i Llijkę zastąpił płornień i czerwona 

pionierska chusta. W nowej Organi- 

  „harcerstwos, 
| rzy związani byli z Armią Krajową bądź kieś REESE: 

  chiwum   

harcerzami 

Wojciech 
Wróblewski 

sytuację, i tak Wątek trzeci o tym, jak „solidarno- ' 
s. ściowe” rządy prześladowały ZHP. —., 

  

= . Bo. c. owania go w 185 rok. Gdy wpol 

na | demokracja tak się różni od syste- 1 etaryzacja 
16 lat wytyczyły uchwały 6 | 
zi, 1|zwycza się do m. 

„włączeniu młodzieży zw fapa AT 

zma”. W latach 70. skala deormacji |chać, Bo. przezsłośi a 
"wręcz. 

odejścia 
nym programie. kwentnego (do rozwiązania ZPR) 

W 1973 roku V Zjazd ZHP oć.. y się utrzymywania przez władze ZHP 30- 
cjalistycznego i ateistycznego kształtu 

- owy w Za reformatorskich działań 

trud. naprzód marsz marsz |KIHAM-u stało się rozwiązanie przez 

ród”. Gdzie w leni- Radę Nacakią 2506 Kady Powiomiio. sa 

nowskim związku młodzieży dopa- nia KIHAM m.in. pod zarzutem „ią- 
trzył się Koźniewski skautingu? Gdzie , czenia się z siłami an i 
ruchu niepodie -łościowego? mi". W konsekwencji       

harcerskie.pl £    



  

DIAMENTY 

no i przyszedł Pan, no i rzekł mi 

"Ci ludzie wcale nie sa, nie są źli; 

Diamenty ukryłem o, w nich głęboko, 

Z trudem dosięgnie ich twoje oko. 

Lecz nocą cichą Światło rozbłyska 

A teraz popatrz: daję ci klucze, 

I zaraz ciebie sztuki nauczę, 

Jak się otwiera duszę człowieka. 
Poczekaj chwilę, musisz poczekać ! 

To nie tak zaraz i nie tak prędko. 

Trzeba powoli jak rybak z wędką. 

Najpierw swe własne odrzucasz ciało, 
Choćby to piekło, choćby bolało. 

Zagrać spokojnie, ale namiętnie. 

Nie strzymasz ręki na rwącym tętnie. 
Stań terzz cicha, otwarta, naga, 

Odrzuć, to kłamstwo, odrzuć co blaga. 

Przywdziej pokory szatę pajęczą, 

Niech żalu głosy w tobie zajęczą. 

I spójrz oczami swej małej duszy 
Tam, gdzie się diament zaraz poruszy. 

Lecz choć nie widzisz, ty się nie zrażaj, 

Uwierz niech wiara ten diament stwarza. 
Zbierz wszystkie siły też zrozumienia, 

Niech się myślenie twoje przemienia, 

Zło warstwę cienką na wierzchu tworzy, 
Przed głębia musisz sŁą sama skorzyć. 
Ten człowiek, to księga pisana przeze Mnie, 

Pisana wiele lat i codziennie. 

Historia długa i wzruszająca, 

Niech serce twoje zatem potraca. 

Wyciągnij teraz dłoń swoją małą, 
Choćby się tobie nawet nie chciało, 

Jeśli Ja zechcę, odzew usłyszysz, 
Ale w głębokiej modlitwy ciszy. 

Tak się otwiera duszę człowieka, 
pełną miłości zdrowego mleka. 

"Q Panie - rzekłam - Widzę diamenty, 

Zwięty Ty jesteś, po stokroć Swięty. 

I Ciebie widzę w tej narkomance, 

wszak zdjęłam z siebie swej dumy pancerz. 

Q jak cudownie i o jak błogo 

Będzie podażać tą Twoją droga." 

"Mie zawsze dziecko. Dziecko nie zawsze. 

«ybieram czasem szlaki ciekawsze. 

Gdzie kolce jeżyn ścielą się wszędy 
Gdzie łatwo popaść w okropne błędy, 
Gdzie trzeba dźwigać krzyż na ramionach 
I stromą ścieżkę z trudem pokonać." 
"Nie lękam się Panie od dzisiaj krzyża !" 

"To czemu lękliwie tak doń się zbliżasz ?"   

  

W IŁĄDZY 

MARY JI 

Emma JYBIN J KIEJ 
(1974 - 1993) 

w tych wszystkich drogich mych człowieczyskach. 
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archiwum   

Styczniową harcerską Mszę świętą odprawił ks. biskup Adam Lepa. 

Po Mszy dzieliłyśmy się opłatkiem, zań gdy cała uroczystość 

miała zz ku końcowi Ksiądz Biskip udzielik naszemu pismu wy- 
wiadu, Kk y przeprowadziła Kasia Czuma. 

Bie ziddy” CE BOSŚTZ Ksiądz Biskup powiedzieć kilka słów o s0- 
: y zetknął się Ksiądz Biskup z harcerstwem; 

Ks. Biskup: Muszę powiedzieć z pewnym żalem, że nigdy nie by- 

łem harcerzem, chociaż był taki moment, tuż po wojnie, że chcia- 

łem być w harcerstwie. Ale wtedy ludzie dorośli, a zwłaszcza ro- 

dzice wiedzieli, że to harcerstwo nie było prawdziwym, że nie 

można było z jego strony liczyć na dobre wychowanie młodzieży, a 

właściwie na kontynuację wychowania rodzinnego. Dlatego pozosta- 

ło tylko takie wspomnienie. Ale spotykałem później wielu kole- 

gów, koleżanek, Którzy byli harcerzami, wyjeżdżali na różne obo- 

zy i opowiadali przeróżne przygody. Ogromnie się cieszyłem razem 

z nimi, że mogli uczestniczyć w tym ruchu harcerskim. Pozostał 

jednak pewien sentyment. Dlatego ilekroć harcerze zapraszają 

mnie na różne spotkania - ogromnie aię cieszę. Dlaczego? Dlate- 

go, że wszyscy harcerze, to znaczy zarówno harcerki jak i har- 

cerze, dziewczęta i chłopcy, okazują taką żywość, takie zaanga- 

żowanie, radość życia, że każdy dorosły człowiek, zwłaszcza w 

starszym wieku, może czuć się bardzo młody wśród harcerzy. Jest 

dużo śmiechu, dużo radości i bardzo gościnna atmosfera. I dlate- | 

go dzisiaj też od samego początku mam tego rodzaju odczucia. 

Kiedy odprawiałem Mszę świętą, wasze uczestnictwo było z jednej | 

strony takie poważne, przepełnione modlitwą, także 1 milczeniem, i 

ale z drugiej strony - pełne radości. Takie jest harcerswo. j 

- Czyli według Księdza Biskupa warto być harcerzem, harcerką? 
zły gimp Ksiądz Biśkup miaż+ szansę zostać harcerzem,. to Zzos- 

- pewnie tak. Tak mi się wydaje, że gdyby udało mi się 

gdzieś zapisać to bym się zapisał. Muszę się nawet zorientować, 

czy w waszym hufcu moglibyście mnie przyjąć. Ale tak bardzo do- 

rosłych ludzi, to pewnie nie przyjmują. A może można byłoby 

zostać honorowym harcerzem? Ale na to chyba trzeba zasłużyć? w 

Każdym razie od tej rozmowy będę się zastanawiał, co zrobić, aby 

gdzieś się zapisać do harcerstwa, żeby przynajmiej być członkiem 

honorowym i żeby się spotykać z miłymi harcerzami, którzy mają 

dziś tak wiele do spełnienia. Bo tak jak powiedziałem w homilii 

- narcerze są i odważni i uczynni. Zaś dzisiaj tak bardzb pot- 

rzeba tej uczynności, tej solidarności ze strony harcerzy. Bo 

przecież jest wiele takich sytuacji, takich faktów i takich zja- 

wisk, które niepokoją młodzież. dlatego wydaje mi się, że 

chrześcijanie - harcerze mogą dzisiaj zrobić wiele, wnieść wiele 

dobra, oddziałowywać w sposób odważny i uczynny na innych po- 

przez swoje postępowanie.   
   



  

  

    

- Teraz dużo dyskutuje 2.22 ai RODE: religijnego w 
harcerstwie. szy zdaniem siędza Biskupa harcerstwo powinno 
wychowywać religijnie? 

- Odpowiedź jest jedna: wychowanie chrześci jańskie (bo tak 

można nazwać wychowanie religijne) jest zawsze wychowaniem, 

które otwiera człowieka. Wystarczy przyjrzeć się najznamienit- 

szym postaciom Kościoła na Świecie a także i w Polsce naszym 

świętym, błogosławionym, patronom, którzy są dla nas jak dro- 

gowskazy. Są oni postaciami, które stanowią wzorzec naszego pos- 

tępowania. Dlaczego oni stali się takimi doskonałymi ludźmi? 

Dlatego, że wychowali się w sposób religijny, w atmosferze re- 

ligijnej i uważali, że ich życie powinno być życiem chrześci- 

jańskim, w Każdej postaci i w tym wszystkim, co czynią na co 

dzień. 

; -A czy według Księdza Biakupa nie jest to nietolerancja wobec 
wyznawców innych religii? 

- Nie to nie jest nietolerancja. Każda religia może dbać o 

swoich wyznawców. Na przykład muzułmanie. - na pewno są w Pol- 

sce. Jeśli młodzież muzułmańska należy do harcerstwa, to może 

mieć swoje wyznaniowe grupy, drużyny, wapólnoty. I to nikomu nie 

powinno przeszkadzać. Wprost przeciwnie, religia ułatwia wycho- 

wanie. Bez religi nie ma pełnego wychowania człowieka. 

-Co chciałby Ksiądz Biskup powiedzieć naszemu hufcowi? i 

- Muszę powiedzieć, że ten hufiec ma wpaniałe harcerki. Tak | 

wapaniałe, tak miłe, że (tak jak wcześniej powiedziałem) należa- 

łoby się zastanowić, czy nie można włączyć się w jego szeregi. 

Ale na początku 1994 roku życzę, aby harcerki należace do wa-i 

szego hufca mogły realizować te wszystkie ideały, które im wyz- 

nacza idea harcerstwa i oczywiście te, które powinno się czer-;, 

pać z Ewangelii. zyczę też, aby jako harcerki ale i jako dziew-, 

częta mogły być chlubą i radością swoich rodziców, dla rodzin i. 

szkół, dla harcerstwa, dla hufca 1 dla Ojczyzny. Tego wam z ca- 

łego serca życzę i w tej intencji modliłem się dzisiaj podczas 

Mszy świętej. 

-Dziękuję bardzo za rozmowę. 

Usiądź na brzegu jutrzenki, 
dla ciebie b':dzi się słońce. 

Usiądź na >rzegu nocy, 
dla ciebie zapłoną gwiazdy. 

Usiądź na brzegu strumienia, 
dla ciebie zaśpiewa słowik. 

Usiądź na brzegu ciszy, 
przemówi do ciebie Bóg. 

L.Vanhira 

archiwum 
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dzień na myśl braterską o wszystkich dale najdrobniejszą kwotę na seólny: dar ktry 

kach i dzień ten nazwac „Dniem my- siek dla dobra. calości. 

aa 
będzie grosz tylko. ale niech tea grosz do 

rzuci każda z Was. s nd 

Policzcie ile nas jest w ZR s 

poważną z tego grosza urośnie suma. 

pamiętajcie o dniu 22-go lutego. 

śli braterskiej”. Dzień ten przypadnie saa 

tego br. Już sama nazwa określa jego cel. 

Niech każda drużyna. każdy zastęp, każda 

przeznaczy w tym dniu chwilę 
harcerka 

sę) ką i braterskie słowo- 
czasu na myśl braters   
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imię zatem tej wspó ae) ać + świateika naszej dobre z 

ao wo ideałów i konkretnej HE Trieba feduakie, by czym realny utrwa 
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ŻYCIORYSY ŁÓDZKICH 
HARCEREK 

ZOFIA WILCZYRSKA "STRYJNA" 

haremistrzyni 

Urodziła się 18.02.1894, zmarła 30.09.1967 
Przez wiele lat pracowała jako inspektor szkolnóctwa w Łodzi, Krako— 

wie i Katowicach oraz jako dyrektor szkół zawodowych «w Krakowie. 

Działalność harcerską rozpoczęła 1911 roku wstępując do I-go za- 

stępu I drużyny im Emilii Plater. W krótkim czasie została zastępową 

nowegpozastąpu. W 1913 roku uczestniczyła w Kursie Drużynowych 

w Rusinowie. W 1916 roku była drużynową drużyny w Pabianicach. 

W 1920 weszła w skład Inspektoratu Okręgu VI b. 
W tymże roku od 15.VI. do 27.VI była Komendantką Kolonii -— 
Kursu Zastępowych. W latach 1931 - 1935 wchodziła w skład Komendy 

Łódzkiej Chorągwi Harcerek, Prowadziła przez szereg lat dział 

programowy. Pełniła funkcję Naczelniczki Głównej Kwatery Harcerek. 
Za swoją pracę w okresie przedwojennym została odznaczona Krzyżem 
Niepodległości oraz dwukrotnie Złotym Krzyżem Zasługi. 

SZYFROGRAM 

  

3 

  

  

                  
Jeżeli przeniesiesz litery odgadniętych wyrazów zgodnie 

z numeracją do diagramu — otrzymasz rozwiązanie. 

A) cudowny napój = 20 - 9 - 3 — 18 - 17 - 10 - 16 -— 

B) opisywane przez historyka = 1 - 2 — 19 - 4 - 21 - 13 = 

C) o Królowej Śniegu = 11 - 1353 -8 - 3=- 

D) wybijany przez bęben = 12 - 7 - 14 - 6 — 

prchiwum 
narcerskie.pl   

  
  

Kacik mola KSIĄŻKOWEKO 

Właśnie chodziła mi po głowie myśl, by w "Sadźmy Róże" powstał kącik 

"pożeraczy" książek, gdy okazało się, że styczniowy numer już ten kącik 

zapoczątkował. Mam więc pierwszą propozyc ję. 

Jeżeli nauczyłaś się już historii, odrobiłaś matmę i napisałaś wy- 

pracowanie z polaka, sięgnij po książkę Krystyny Siesickiej pt.:'"Chwi- 

leczkę Walerio"! Opowiada ona o dziewczynce, naszej rówieśnicy, która 

ma bardzo nietypowe imię. Jakie? Damyślcie się same. Bohaterka na każdej 

bluzce wyszyła koślawymi literami: NIENAWIDZĘ MARYCHY. 

Dlaczego? Jakiej Marychy? Przeczytajcie książkę. Ja już przeczytałam 

i powiem szczerze, że bardzo mi się podobał$, do tego stopnia, że - nie 

uwierzycie - wyszyłam na różowej podkoszulce żółty napis: NIENAWIDZĘ 

MARYCHY(bo ja naprawdę jej nienawidzę). Zafascynowało mie również to, 

że autorka zostawiła miejsce i dla nas. Możemy tworzyć wiersze, wypisywać 

swoje mocne postanowienia, "pomagać" w rozwiązywaniu problemów autorki 

itd... Ogólnie rzecz biorąc odnosi się wrażenie, że my jesteśmy częścią 

tej książki, a nie tylko czytelniczkami. 

Myślę, że słowa autorki najlepiej oddadzą nastrój książki: 

"(...) Padało w Zakopanem, kiedy w lipcu pisałam tę książkę. Wiesz zresz- 

tą o tym, bo obydwie byłyście tam ze mą, Ty i Waleria. Dziś spotykamy 

się znowu, ale każda z nas ma już swoje własne życie: Ty - czytelniczka, 

ja - autorka, Waleria...? Waleria nas łączy. M 

Ta dziwna książka wiąże w sobie wiele odmian wrażliwości i pełna 

jest tajemniczości. Ale, ale...czy pamiętacie jeszcze tytuł i autorkę? 

Lepiej przypomię: 

Krystyna Ślesicka "Chwileczkę Walerio". 

Wasza "Paczek" 

Jeśli rano zmarnujesz godzinę, 
będziesz jej na próżno szukał 
przez cały dzień. 

Są dwa rodzaje głupców: ci, któ- 
rzy nigdy w nic nie wątpią.i Ci 
którzy zawsze wątpią we wszystko. 

Ludzie niepunktualni marnotrawią 
czas innych, tak jakby był on 
ich własnością. 

Siejąc grzeczność zmieniasz 
świat. 

       



  

"Hasła są piękne - czyny się liczą !" / z Vademecum Zastępowego” 

Z okazji Dnia Myśli Braterskiej dedzkujemy powyższą myśl wszystkim 

naszym czytelnikom oraz drużynom naszego Hufca. 

Niech piękne hasła z karteff przesyłanych sobie wzajemnie 
w tym Dniu nie będą tylko mądrymi myślami, a niech dają początek 

czynom, które przeradzać się będą w prawdziwe BRATERSTWO ! 

Redakcja 

SPIS HARCERSKI 

w Łódzkiej. Chorągwi Sarcośe iest | 666... ZUGAREN=: icęetak i instrukto- 3 

rek. u „ZY: zuchów, 189, „harcerek. 389, zwiatownEczek 70. instrukto: - z; 

Prosimy odpowiedzieć na pytanie: Ilu Komendantów AK było w Łodzi 

oraz proszę poda- ich imona, nazwiska i stopnie ? 

OGŁOSZENIA 

26 lutego w Oratorium przy Kościele Sw Teresy o gódź 10.00 

odbędzie się festiwal Hufca "Róża". 

Są trzy kategorie: 

1. Piosenka ze "starego Pudła" lub "sadźmy Róże"; 

2. Współczesna piosenka harcerska; 

3. Piosenka turystyczna 

  
oraz zupełnie dowolnie piosenka dowolna 

REKOLEKCJE WIELKOPOSTNE odbędą się w dniach 4 i 5 marzec w "5" DA 

rozpoczynamy w piątek o godź. 17.30. Rekolekcje prowadzi 

OjciecHubert Czuma SJ z Radomia. 

Drużynową 72 Łódzkiej Drużyny Harcerek jest już Marysia Szumska 

ul. Al. Wyszyńskiego 35 m 37 91-055 ŁODZ tel 86—00—87 

SADZMY ROŻE 

redaguje zespół: 

"Elżbieta Czuma, Joanna Knapek 

Małgorzata Sobolewska, 

Paulina Sreniowska 

Anna Poko a 
Adres: 

ul. Pstrągowa 35 m 15 

91 - 496 ŁODZ     1mtrmnm= 

ke a egzemplarzy "Starego Pudła" i "Sadźmy Róże" można = waników i  


